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R E C E N Z J E  I O M Ó W I E N I A

P reussisches U rkundenbuch , Bd. V, L ief. 1 (1352— 1356). H erausgegeben  im  A u f­
trä g e  d e r H is to risch en  K om m ission  fü r  o s t-  u n d  w estp reu ssisch e  L andesfo rschung  
von  D r K lau s  C o n r a d  u n te r  M ita rb e it von A rc h iv d ire k to r D r H ans K o e p p e n ,  
M arb u rg  1969, ss. V +  281.

P rzeszło  sto  trzydzieśc i la t  te m u  k ró lew ieck i h is to ry k  Jo h an n es  V o i g t  zain i­
c jow ał w ydan ie  p ierw szego, p rusk iego  kodeksu  dyplom atycznego, k tó ry  pom yślany 
b y ł jako  zb ió r na jw ażn ie jszych  dokum entów , zw iązanych  ściśle z dz ie jam i Z akonu 
K rzyżackiego. P rze s ta rza łe  m e to d y  ed y to rsk ie  i  doprow adzen ie  w y d a w n ic tw a  ty lko  
do począ tku  X V  w iek u  n ie m ogły zadow olić w ym ag ań  ów czesnych h is to ryków  
p rusk ich . R ozpoczęte przez Jo h an n e sa  V oigta dzieło zm uszało ich do k o n ty n u ac ji 
p rac  w  oparc iu  o now oczesne zasady edy to rsk ie . P race  n a d  now ym  kodeksem  
p ru sk im  w szczęli R udolf P h ilip p i oraz  C ar l P e te r  W oelky n a  p o czą tku  la t  osiem ­
d ziesią tych  ubiegłego stu lecia . P la n  w ydaw niczy  kodeksu  n a k re ś li ł M ax  P  e r  1- 
b а с h, k tó ry  zak ład a ł tem a ty czn y  podział dy p lo m ata riu sza  n a  cztery  części. J e d ­
nakże  ty lk o  część p ie rw sza  tom u  pierw szego now ego P reussisches U rkundenbuch  
n aw iązy w ała  w yraźn ie  do p ierw o tnego  p la n u 1. W ydaw ca części d rug ie j — A ugust 
S e r a p h i m  — odstąp ił już  od te j zasady i um ieścił w  n ie j w szystk ie  dokum enty  
dotyczące P ru s , z w y ją tk ie m  w cześniej i p o p raw n ie  opracow anych ; te  o sta tn ie  
sk ru p u la tn ie  z regestow ano. K o n ty n u a to rz y  A ugusta  S e rap h im a  — M ax H e i n  
i E rich  M a s c h k e  — zaakcep tow ali tę  koncepcję  i p rzestrzega li je j pieczołow icie 
p rzy  p rac ach  n ad  tom em  d ru g im  P reussisches U rkundenbuch . N ie zm ienił je j także  
M ax  H e i n ,  k tó ry  w  1944 r. w y d a ł część p ie rw szą  tom u  trzeciego kodeksu  p ru s ­
kiego. Po  zakończen iu  w ojny, k tó ra  do tk liw ie  p rze trzeb iła  zb io ry  źródłow e, za­
częto zas tanaw iać  się nad  zm ianą  koncepcji w ydaw niczej kodeksu . N astępca  М аха 
H eina, zm arłego  w  1949 r. — d r  H ans K o e p p e n  podczas op racow yw an ia  części 
d rug ie j to m u  trzeciego doszedł do w niosku, że w  kodeksie  trz eb a  zam ieścić jak  
na jw ięce j dokum entów  p ru sk ich  w  całości, aby  w  te n  sposób zgrom adzony m a ­
te r ia ł  m ógł zastąp ić  ź ródła , rozproszone w  w ie lu  w ydaw nictw ach . W  edycji H ansa  
K oeppena  znalazło  się  w ięc dużo p rzed ru k ó w  dokum entów  ju ż  uprzedn io  — i to

1 W edług p ierw o tnego  p lan u  M. P e r l b a c h a  w  sk ład  kodeksu  m ia ł w chodzić 
dzia ł polityczny  (doprow adzony do 1382 r., czyli do końca rządów  w ielkiego m is trza  
krzyżackiego W inrycha  von K niprode), dz ia ł kościelny , h is to ria  ko lon izacji w  po ­
szczególnych k o m tu rs tw ach  oraz księg i m ie jsk ie . Z am ia r te n  realizow ano  ty lko  
w  cz, 1 t. I now ego kodeksu ; św iadczył o ty m  p o d ty tu ł P olitische A b te ilu n g . Pod 
w pływ em  k ry ty k i h isto rycznej tę  koncepcję  zm odyfikow ano p rzy  op racow yw aniu  
następ n y ch  części P reussisches U rkundenbuch .
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w  w iększości p o p raw n ie  — w ydanych . P o n ad to  w ydaw ca  zestaw iw szy w iększą niż 
dotychczas ilość p rzekazów  pochodnych dokum en tów  znacznie rozszerzył a p a ra t  
naukow y. S ta ra ł się rów n ież  podać całą  lite ra tu rę  p rzedm io tu . W  n iedostatecznym  
jed n ak  s topn iu  w yk o rzy sta ł lite ra tu rę  polską, przez co dopuścił się szeregu n ie ­
po trzebnych  u s te rek . Pow yższe m odyfikac je  spow odow ały  znaczne zw iększenie ob­
ję tości kodeksu  na  n iekorzyść chronologicznego zac ieśn ien ia  tre śc i to m u 2. P odobna 
sy tu ac ja  w y tw orzy ła  s ię  p rzy  op racow an iu  tom u czw artego, k tó ry  p ie rw o tn ie  p la ­
now any  był jako  k o le jn a  część tom u  trzeciego. U trzy m y w an ie  tego s ta n u  rzeczy 
w  dalszym  ciągu pow odow ało p rzed łużan ie  p rac  edy to rsk ich , p row adzonych  i tak  
n iezby t szybko. M ieli rac ję  h isto rycy  p o lscy 3, k tó rzy  postu low ali p ow ró t do daw ­
nych założeń w ydaw niczych. O kazją k u  te m u  było p rzy s tąp ien ie  do p rac  nad  
następ n y m  tom em , k tó ry  m ia ł ob jąć  początek  trzydziesto le tn ich  rządów  w ielkiego 
m is trza  W inrycha von K niprode. R ządy te  były, jak  w iadom o, ok resem  rozkw itu  
p ań stw a  zakonnego, a  tak że  w zrostu  k rzyżack ie j p ro d u k c ji k an ce la ry jn e j. Z apow ie­
dziaw szy w cześniej czw artą  z kolei zm ianę form y w ydaw niczej H ans K oeppen 
zdaw ał sobie sp raw ę, że u trzy m an ie  dotychczasow ych założeń edy to rsk ich  je s t już  
niem ożliw e.

Część p ie rw szą  tom u piątego P reussisches U rku n d en b u c k  w ydał w  ubiegłym  
roku  K laus  C o n r a d ,  k tó ry  po aw ansie  H an sa  K oeppena  n a  stanow isko  d y rek to ra  
S taa tlic h e s  A rch iv lager  w  G etyndze, ob ją ł k ie row n ic tw o  nad  p rac am i kodeksow ym i. 
W p racach  tych , oprócz w ydaw cy, czynny udział w zięli H ans K oeppen (opracow ał 
dokum en ty  pap iesk ie) oraz  B rig itte  P o s c h m a n n ,  k tó ra  p rzygo tow ała  w iększą 
część m a te ria łu  źródłow ego w  postac i odpisów  dokum entów . U jednolicona, now a 
fo rm a  w ydaw nicza  p rzypom ina  założenia edy to rsk ie  rea lizow ane  przez A ugusta  
S e rap h im a , M axa  H eina  i E rich a  M aschkego. Poza k ilk u n as tu  w y p ad k am i podan ia  
pełnego  te k s tu  dokum en tów  ju ż  d rukow anych , a obecnie  p ow tó rn ie  s ta ran n ie  w y­
danych, zam ieszczono p e łn e  regesty  dokum entów  z obszernym i frag m en tam i ekscer- 
pow anym i. K laus C onrad  zrezygnow ał w ięc z n agm inn ie  stosow anego zw yczaju  
sw ego p op rzedn ika  — z p rz ed ru k u  dokum en tów  dotychczas p o p raw n ie  w ydanych  — 
co p ostu low ała  po lska  k ry ty k a  h isto ryczna  i do czego dostosow ał się w ydaw ca. R ezy­
g n ac ja  z p rzed ru k u  m niej lu b  b a rd z ie j doskonałych  dokum en tów  z kodeksu  b is­
k u p stw : chełm ińskiego, pom ezańskiego, w arm ińsk iego  i sam bijsk iego , czy też 
ko m tu rstw : człuchow skiego i tucholsk iego, pozw oliła w ydaw cy  zm niejszyć znacznie 
objętość  tom u. N a 281 s tro n ach  te j części kodeksu  zam ieszczono dużo m a te ria łu  
źródłow ego z p ie rw szych  p ięciu la t  pan o w an ia  w ielk iego  m is trza  krzyżackiego W in­
ry ch a  von K niprode. Aby zebrać m ożliw ie pe łny  m a te ria ł źródłow y, prow adzono 
k w erendy  w  a rch iw ach  pokrzyżackich  w  G etyndze i W iedniu , w  arch iw um  w a ty ­
kańsk im  w  Rzym ie, hanzea tyck im  m ias ta  L ubek i, lo ndyńsk im  P u b lic  R ecord O ffice; 
zbadano też zasoby arch iw ów  polskich  za pośredn ictw em  N aczelnej D yrekcji A r­
chiw ów  Państw ow ych , k tó ra  p rzesła ła  red ak c ji kodeksu  n iezbędne m ik ro film y  ak t. 
D użej pom ocy udzielało  rów nież w ydaw com  T ow arzystw o N aukow e w  T oruniu .

2 P reussisches U rkundenbuch , Bd. III, L ief. 1 ob ją ł na 289 s tro n a ch  siedm io letn i 
okres p an o w an ia  w ielk iego  m is trza  Z akonu D ie tricha  von  A lten b u rg  (1335— 1341). 
Część d ru g a  tegoż tom u, op racow ana  już  w ed ług  now ej koncepcji H. K o e p p e n a ,  
ob ję ła  ty lk o  cz tero le tn i o k res  rządów  L udolfa  K öniga (1342— 1354) na  361 s tronach , 
a  tom  IV  — aż n a  656 s tro n ach  — dotyczył zaledw ie p ięciu  la t  p anow an ia  w ielk iego 
m is trza  krzyżackiego H en ry k a  D usem era.

3 Spośród polsk ich  h is to ry k ó w  P reussisches U rkundenbuch , Bd. III, Lief. 2 — 
recenzow ał M. B i s k u p  (K w arta ln ik  H isto ryczny , R. L X V  1958, ss. 1176—1180), 
K. G ó r s k i  (Z apisk i H istoryczne, t. X X IV , 1958— 1959, ss. 107— 108) i K. J  a - 
s i ń s k i  (S tud ia  Ż ródłoznaw cze, t. VI, 1961, ss. 180—182); Bd. IV szczegółowo oce­
n iła  M. P o l l a k ó w n a  (Z apiski H istoryczne, t. X X V II, 1962, ss. 233—237).
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O publikow any  w  n in ie jszym  tom ie  m ate ria ł ź ródłow y dotyczy p rzede w szystk im  
dziejów  gospodarczych p a ń stw a  zakonnego. S korygow ana w  polem ice naukow ej 
d a ta  w yboru  W inrycha  von  K n ip rode  na  u rząd  w ielk iego m is trza  krzyżack iego  
o tw ie ra  okres s tab ilizac ji gospodarczej Z akonu. D latego na jw ięk szą  g rupę  m a te ria łu  
źródłow ego s tan o w ią  n ad an ia  p ra w  dla w si i m iast, d la  karczem  i m łynów , n ad an ia  
dóbr d la  duchow nych  i św ieck ich  oraz u zupełn ien ia  tych  nadań . R o zp a tru jąc  te  
dok u m en ty  m ożna sobie w yrob ić  zdan ie  o po lityce  Z akonu  w obec P om orza  G d ań ­
skiego po pokoju  ka lisk im  1343 r. T ru d n o  jed n ak  pogodzić się  z tw ierdzen iem  
K lausa  C onrada  zaw arty m  w  przedm ow ie, że m a te r ia ł źródłow y P reussisches U r- 
ku n d en b u ch  je s t dow odem  h is to rycznej jedności całego ów czesnego te ry to riu m  
P ru s  W schodnich i Z achodnich  (s. II : W ie sehr das G eb iet dam als eine  h istorische  
E in h eit b ilde te , e rw e ist sich aus d em  U rku n d en b u ch  selbst). P ow iedziałbym  raczej, 
że w ted y  dopiero  Z akon  znalazł się  w  okresie, k iedy  bez żadnych  p rzeszkód m ógł 
p lanow o realizow ać ta k ą  p o litykę  ad m in is tra cy jn ą , gospodarczo-osadniczą i n a ro d o ­
w ościow ą, k tó ra  p row adziła  do pe łne j in teg ra c ji te ren ó w  p ru sk ich  z Pom orzem  
G dańsk im , ziem ią bezp raw n ie  w y d a rtą  Polsce. W ydaw ca zby t pochopnie i p rze d ­
w cześnie  po staw ił tezę  o ow ej in teg ra c ji jak o  fakc ie  udokum en tow anym  źródłow o 
i już  w ów czas dokonanym . A tym czasem  w iem y sk ąd in ąd , że K rzyżacy tak ą  po­
lity k ę  chcieli i m usie li stosow ać, pon iew aż w cześn iejsze  procesy  Po lsk i z Z akonem
0 ziem ię pom orską  za W ładysław a Ł o k ie tk a  i K azim ierza  W ielkiego oraz  w ojna 
z la t  1327— 1332, w płynęły  ożywczo n a  budzen ie  się św iadom ości narodow ej spo­
łeczeństw a polskiego i pom orskiego, a tak że  na  um ocnien ie  poczucia jedności
1 n ie rozerw alnośc i Pom orza G dańskiego z K ró les tw em  Polskim . Z akon  K rzyżacki 
p rze łam yw ał te  ten d en cje , zaczynał dopiero  kszta łtow ać  w a ru n k i p raw n e  i sto sunk i 
społeczno-gospodarcze na  te re n ie  swego p a ń stw a  tak , by  o rgan izacy jn ie  i gospo­
darczo zw iązać w szystk ie  za ję te  ziem ie w ra z  z ich ludnością  w  jed n o litą  całość. 
O tak im  w łaśn ie  postępow an iu  K rzyżaków  św iadczy fak t, iż z przeszło  p ięciuset 
w szystk ich  p rzekazów  źródłow ych u ję ty c h  w  kodeksie , aż 1/3 dokum entów  dotyczy 
obszarów  w y d a rty ch  Polsce na  początku  X IV  w ieku. T w ierdzen ie  K lau sa  C onrada, 
w skazu jące  na  „h isto ryczną  jed n o ść” ziem  zakonnych  w  p ierw szych  la ta ch  panow an ia  
W inrycha  von  K n ip rode  n ie posiada  w ięc ch a rak te ru  naukow ego, lecz użyte zostało, 
jak  się dom yślam , d la uzasadn ien ia  rew iz jon istycznych  poczynań  p a tro n u jące j w y ­
daw n ic tw u  H istorische  K o m m issio n  fü r  ost — u n d  w estpreussżsche L a n d es fo r­
schung. R ew izjonistycznego k u rsu  d o patryw ać  się m ożem y rów nież w  fo rsow aniu  
anachron icznego  ju ż  dziś, n iem ieckiego nazew n ic tw a lokalnego  w  odn iesien iu  do 
ziem  zachodnich  i północnych Po lsk i oraz  obw odu k a lin ing radzk iego  RFSRR. 
U derza konsekw enc ja  w ydaw ców , k tó rzy  n ie zw ażali na  uw agi recenzen tów  p o l­
s k ic h 4, po stu lu jący ch  choćby dołączenie do pow ojennych  tom ów  kodeksu  w ykazu 
m iejscow ości obecnie polsk ich  i rosy jsk ich  oraz  ich odpow iedn ików  niem ieckich . 
O ile  tego ro d za ju  postępow anie  m ożem y określić m ianem  rew izjon izm u, to  w  w y­
p a d k u  użycia nazew n ic tw a geograficznego polskiego s ty k am y  się  z p rzy k ład am i 
w ielu  n iekonsekw encji: I ta k  np.: obok uży tych  pop raw n ie  nazw  m iejscow ości 
polskich , tak ich  ja k  K w ieciszów  (s. 265, n r 277), R aciążek  (s. 160, n r  289; s. 192, 
n r  341), U niejów  (s. 265, n r 277) i inne, z n a jd u jem y  niem ieckie  nazw y naszych 
m iast: G nesen — zam iast G niezno (s. 134, n r  242), K ra k au  — zam iast K raków  (s. 197, 
n r  349), L eslau  — zam iast W łocław ek (s. 74, n r  127).

Pow yższe uw agi, n ie jed n o k ro tn ie  być m oże dyskusy jne , n ie p rz e k re ś la ją  b y ­
n a jm n ie j w ysokiej ra n g i naukow ej w ydaw nictw a. P reussisches U rkun d en b u ch

4 Por. recenz ję  P reussisches U rkundenbuch , Bd. IV, M. P o l l a k ó w n y  (Za­
p isk i H istoryczne, t. X X V II, 1962, s. 237).
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leg itym ow ał się  zaw sze w ysok im  poziom em  edy to rsk im , sum iennym  opracow aniem  
a p a ra tu  naukow ego oraz  s ta ran n y m  w ykorzystan iem  lite ra tu ry  p rzedm io tu . K laus 
C onrad  pod tym  w zględem  dorów nał z pew nością , o ile  n ie  przew yższył, swoich 
poprzedników . D zięki zastosow aniu  now ej fo rm y  w ydaw niczej i k o n sekw en tnem u  
je j p rzestrzeg an iu  w ydaw nictw o  m a  w szelk ie  szanse udostępn ić  nauce  m a te ria ł 
ź ród łow y (oby ja k  na jszybcie j) do 1382 r., lu b  ja k  chce w ydaw ca  — do 1398 r. 
K onieczne je s t jed n ak  w  na jb liższe j przyszłości w yelim inow an ie  u s te rek , k tó re  n ie ­
p o trzebn ie  śc iąga ją  na  w ydaw cę zarzu ty  n ieob iek tyw nej in te rp re ta c ji h is to rii pod 
w pływ em  po lityk i rew iz jon istycznej N iem iec Z achodnich . P ru sk i kodeks dyp lom a­
tyczny będzie m ógł w tedy  służyć z jeszcze w iększym  niż dotychczas pożytkiem  
po lsk ie j nauce  h isto rycznej.

Jó ze f J u d z iń sk i

W ilhelm  N o b e l ,  M ichael K iich m eis te r  H ochm eis ter  des D eu tschen  O rdens  
1414— 1422, Q uellen  u nd  S tu d ien  z u r  G esch ich te  des D eutschen  O rdens, Bd. 5, 
G odesberg  1969, ss. X , 158.

W serii „Ź ródeł i s tud iów  do h isto rii zakonu  n iem ieck iego” uk aza ła  się ko le jna  
ro zp raw a  p ió ra  m łodego h is to ry k a  zachodnioniem ieckiego W ilhelm a N obla, pośw ię­
cona życiu  i tw órczości w ielk iego m is trza  M ichała  K iichm eistra . Z te m a ty k ą  om a­
w ian ą  w  te j p racy  z e tk n ął s ię  N obel już  w cześniej p u b lik u jąc  w  1968 r . 1 n iew ielk i 
a r ty k u ł o o rgan izow an iu  w ó jto s tw a  krzyżackiego na  Żm udzi, p rzy  k tó ry m  pow ażną 
przecież  ro lę  odeg ra ł p rzyszły  w ielk i m istrz .

P rac a  sk ład a  się  ze w stępu , p ięc iu  rozdziałów , w niosków  końcow ych, dodatków  
zaw iera jących  i tin e ra riu m  w . m is trza  M ichała  K iichm eistra , sp isu  dosto jn ików  
krzyżackich  z czasów  jego rządów , w yciągu źródeł i li te ra tu ry , indeksu  m iejsco­
wości i osób. a  poprzedza ją  spis tre śc i o raz  zes taw ien ie  skrótów .

P o d staw ę  do op racow an ia  zagadn ien ia  stanow iły  dokum enty , lis ty  i inne  m a­
te ria ły  źródłow e zarów no n ied ru k o w an e , pochodzące w  ogrom nej w iększości ze 
S taa tlich e s  A rch iv lager  w  G etyndze i w  pew nej m ierze  z D eutschordens Z e n tra l­
a rch iv  w  W iedniu , ja k  i d rukow ane  z kodeksów  dyplom atycznych.

W rozdziale  p ierw szym , w  całości pośw ięconym  p ró b ie  u s ta len ia  pow iązań 
rodz innych  M ichała  K iichm eistra  i jego pochodzenia, ro z p a tru je  N obel trzy  pod­
s taw ow e m ożliw ości, k tó re  b ra ła  pod  uw agę także  w cześniejsza h is to rio g rafia  
niem iecka. K ażda z n ich  w iąże rodzinę M ichała  K iichm eistra  z innym  te ry to riu m , 
m ianow icie  z F ran c ją , M oraw am i i Ś ląsk iem , n ie  da jąc  jed n ak  żadnych  p rzeko ­
nyw ujących  a rgum entów . A u to r zdaje  się  być sk łonny  w iązać osobę w ielkiego 
m is trza  M ichała  K iichm eistra  z rodz iną  „ K iichm eiste r von S te rn b e rg ”, p rzy  czym  
p rzesłan k ę  logiczną u p raw n ia jącą  do w ysun ięcia  tego przypuszczen ia  w idzi w  e le­
m en tach  rzeźby nap ieczę tnej odcisku pieczęci M ichała  ja k o  w ielk iego m istrza , 
gdzie podobno —  jego zdaniem  — w y stęp u ją  gw iazdy. A u to r zastrzega  się w praw dzie, 
że te n  e lem en t h era ldyczny  je s t często spo tykany  na  średn iow iecznych  herbach , ale 
ty m  n iem n ie j je s t sk łonny  go uznać, obok innych rów nie  w ątp liw ych  pun k tó w  
zaczepienia, ja k o  dow ód fak tyczn ie  n a św ie tla jący  zw iązki rodz inne  M ichała  
K iichm eistra . N ależy tu  jeszcze stw ierdzić, że u osób tak  znanych, ja k  w ie lk i m is trz  
M ichał K iichm eiste r, n ieznajom ość rodu  m usi budzić uzasadn ione  podejrzen ia , iż n ie

1 W N o b e l ,  Das P rob lem  der E inrich tung  der O rdensvog tei Sam aiten , 
Z e itsc h rift f ü r  O stfo rschung , Bd. 17, 1968, ss. 692— 697.


